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ROK 1846. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i fe, 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszknwskiego. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


m miesięcznie złotych cztery, mimer pojedynczy 
zroszy dziesięć. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 13 Września. — 


Zawozoraj, jako w doroczną uroczystość i- 
mienin Jego Ces. W. Cesarzewicza Następcy 
Tronu, W. X. Alexandra Mikołajewicza, tu- 
dzież urodzin Jej Ces. W. W. Xżny Olgi Mi- 
Kołajewny, oraz w Święto ordern św. Alexan- 
dra Newskiego, oyiz się o godz. 9 z rana, 
we wszystkich Świątyniach tutejszych, różnych 
wyznań, solenne nabożeństwa. O godzinie pół 
do Tltej, JO. Xżę Warszawski, jeńerał - feld- 
marszałek, Namiestnik Królestwa Polskiego, ra- 
„ czył przyjmować na pokojach zamkewych po- 
winszowauła of władz wszelkich, tak wojsko— 
wych, jako i cywilnych, poczem z temjż udał 
się do cytadelli Aiexandrowskićj, gdzie w cer- 
kwi miejscowćj odprawioną zosiaia Liturgia Ś., 
zakończona wzniesieniem do Przedwiecznego 
błagainych. modłów za ukochanego od ludu Mo- 
narchę i całą najjaśziejszą Familiię. Wieczo- 
rem dane było w Wielkim teatrze widowisko 
bezpłatne, I miasio całe do późnćj nocy rzęsi- 
sto było oświecone. 

— Wieden 30 Sierpnia. — 

Według wydanego w tych dniach dekreto 
cesarskiego, zniesione zostało dawniejsze posta- 
nowięmie, przyznające dlą skarbu trzecią część 
znalezionych w ziemi monet lub innych staro- 
żytności, i odtąd wszystko, co tylko w ziemi 
zqałezionęm zostanie, podzielove będzie w ró- 
wnój części pomiędzy znależcę i właściciela 
gruntn; a gdyby własuość gruntu była podziem 
loną, tedy drugą połową dzielić się mają wła- 
ścicięl i ożytkujący z ziemi. 

„„ Do urządzenia elektryczno-wagnetycznćj li- 
nii tęlegraficznój w cesarstwie, podjął się do- 
stawy drutu dom Rostbern, posiadająny obszer- 
ne huty żelazne. 

— Dnia 31 Sierpnia. — 

Ze wszystkich stron nadchodzą najsnutniejsze 

doniesienia o spusłoszeniąch , jakie zrządziły w 


przesaływ tygodniu ulewne deszcze. Powstałe ztąd 
szkody mają być niesłychane. Domy, ogrody, 
winnice , pola i t. d. zostały w.części lub zu- 
pełnie zniszczone. 

— Paryż 3 Wrzesnia. — br 

Dziś toczyły się rozprawy nad adresem, któ- 
ry jest tylko odgłosem mowy tronowćj, i u- 
kouczyły się o godzinie 4 po południu; ale nie 
przyszło do glosowania z powodu niedostate— 
opn liczby członków. 

awiący teraz w PRM xżę Monipea- 
sier zaproszony został przez W. xięcia Badeń- 
skiego do Karlsruhe. Królewicz francuzki przy- 
jął zaprosiny i zabawi tam dwa dni, jakoteż 
w Baden. 

Nadeszłe od xięcia Joinville nowiny done- 
szą, że eskadra jego dnia 18 pa miała przy- 
być do Neapolo. Xiążę neapolilański wypiy— 
nął*z flotylią naprzeciw xięcia. 

Dz. Epoque wynurza się względem następ- 
stwa panowauia w Egipcie w następujący spo- 
sób: Gabinet angielski wskutku podróży Ibra- 
hima Paszy do Anglii uznał go, jako przyszłe- 
go władcę Egiptu. Sir Charles Napier uznał 
formalnie. jego prawa, i sam lord Palmerston 
przyłączył się do tego oświadęzenia. 

Minister rolnictwa i handiu wezwał okólni- 
kiem wszystkich prefektów, aby w. jaknajkrót- 
szym czasie zdali raporta względem stanu uro- 
dzajów. Minister żąda, aby z każdego powia- 


tu wypracowane zostały. raporia, które na na- » 


stępejące główne punkta powinny odpowiedzieć: 
Czy sbiory co do ilości, w każdym rodzaju 
zboża, równe są zbiorom zwyczajnych lat? więk- 
sze_lub mniejsze? i jeżeli są mniejsze, jak wiel- 
ki jest deficil? szy ten wynosi piąta, czwartą, 
trzecią część lub połowę? Jaka jest jakość zbo- 
ża i wiele wydaje mąki? Jaka jest teraźniejsza 
waga pszenicy pierwszego, drugiego i trzecie- 
o gatunku i innych rodzajów zboża? Jaka jest 
ogólna średuia cena w departamencie? Jaką dą- 
żuość objawiają ceny? Jaki będzie stan depar- 
tamentu co do Żywności w rokn od 1 września 


ca 


1846 do 31 sierpnia 1847? Czy środki pomocy 
wyrówuywają potrzebom? W razie deficytu czy 
brak przewyższa stosunek deficitu Jat zwyczaj- 
nych i o ile? minister żąda nadto, aby prefek- 
ci dali swe zdanie co do zbioru ziemniaków, 
kukurydzy, gryki, ogrodowin i kasztanów, któ- 
re w niektórych departamentach stanowią wiel- 
ką pomoc w artykułach żywności. 

Ministeryalna gazeta Jour. des Debats za- 
wiera długi artykuł na pochwałę nowego Papie- 
ża, oraz rozpoczętych przez niego i jeszcze 
zamierzonych reform, a w końcu chwali zu- 
pełuie mianowanie kardynała Gizzi sekretarzem 
stanu. 

Według listu z Lalla Magrnia z duia 27 lip- 
wa. Abdelkader, zajmujący na granicy maro- 
kańskićj ten sam punkt co w przeszłym roku, 
podzielił ludzi swoich ua oddziały po 35 do 40 
jezdzców, którzy jak ptaki drapieżne co chwila 
na sprzymierzone z francuzami duary lub na 
dowozy francnzkie napadają i związki utrudnia- 
ją. Abdelkader uderzył także ua miasto Uszda, 
ale nowy Baid tak dzielnie go bronił, że Emir 
ze stratą cofnąć się musiał. Niedaleko Uszdy, 
znajdowzł się oddział wyborowego wojska ma- 
rokańskiego; gdy dowodzący nim syn cesarza, 
rozkazał swym ludziom ruszyć przeciw Emiro- 
wi odeprzeć jego napad na Uszdę, odmówili 
mu posłuszeństwa, gdyż imienia Emira więcćj 
ę obawiają niź wszelkich rozkazów cesarskich. 

Utworzyło się tu nowe towarzystwo uhez- 
pleczeń, które w naszych czasach jest bardzo 
charakterystyczne. Jestto towarzystwo zabez- 
pieczające od wszelkich SEE rych wypad- 
ków na kolejach żelazuycb, a siedlisko jego jest 
w St. Georges. Zapewniona premia po 1000 do 
20,000 fr. za wszelkie uszkodzeuia na kolejach 
żelaznych, a od każdych 1,000 fr. płaci się 
tylko 50 ceutimów (25 groszy.) 

— Londyn 1 Września. — 

Xiążę Callimaki, poseł uadzwyczajny i peł- 
nomocny miuistec wysokićj Porty przy dworze 
St. James przybył wczoraj do Londynu. 

Dzienniki londyńskie zachowują teraz głębo- 
kie milczeujie względem podróży królowćj do 
zamku Eu. Douoszą oue, że pierwszą wycie- 
czkę odbędzie dwór królewski do wyspy Jersey. 

Lord Russell udzielił bardzo korzystną po- 
sadę synowi walecznego jenerała Nott, który 
tak wielkie wyšświądczýłusługi w wojnie afgani- 
stańskićj . 

W Szandard czytamy: pomiędzy argumen- 
tami, które amerykanie półuocni przytaczają w 
obronie nowych zaborów terrytoryalnych, jest 
i ten, że są nakazywaue przez nadzwyczajny 
napływ przybyszów, mianowicie z Europy, któ- 
ra uadsyła co rok regularnie 100,000 osób. Twier- 
dzenie to jest tylko pozorne, jeżeli zwrócimy 
nwagę na ogromną przestrzeń, jaką posiadają 
Stany Zjednoczoue. Jakoż linia graniczna Sta- 
nów Zjednoczonych, rozciąga się na 10,000 mil 
ang., z długością brzegów rzek 4,000 i jezior 
1,200 mil. Jedna z rzek Stanów Zjeduoczo- 
nych, jest dwa razy większa uiż Dunaj. Rzeka 


Ohio dłuższa jest o 660 mil od Renu. Sama 
jedna prowincya Wirginia ma powierzchnię więk- 
szą o z część uiż Anglia, Prowincya Ohio po- 
siada gruntów oruych półmiliona akrów więcćj 
niż Szkocya. Odległość Maine od Ohio jest więk- 
sza niż odległość Londynu od Konstantyuopoła. 
„ W Southamptou czynią wielkie przygotowa- 
nia ua przyjęcie członków towarzystwa nauko- 
wego angielskiego, którzy się tam zgromadzą 
dnia 10 września pod przewodnictwem p. Roger 
Marchisou. Różnym sekcyom naukowym prze- 
wodniczyć będą następujący uczeni: W sekcyi 
fizyki sir J. F. Herschel; w sekcyi chemii i rol- 
nictwa, professor Faraday; psychologii, profes- 
sor Owen; historyi naturalnćj, p. Richardson; 
geologii, p. Homer; mechaniki, professor Wil- 
lis, a statystyki p. Porter. Pomiędzy uczone- 
mi zagrauicznemi, którzy przybędą na ten kon- 
gres naukowy, znajduje się p. Elie de Beau- 
mont, prezes instytutu; sławny chemik frau- 
cuzki pau Dumas; professorowie Schónbein i 
Forchhammer z uniwersytetu w Kiel; p. Oer- 
sled, wyualazca elektro-magnetycznego postę- 
powania; pp. Nilsom, Ratzins i Swanberg, u- 
czeni szwedzcy; astrouom Struve z Petershur- 
ga i Middendorf z Syberyi. 
— Dnia 2 Września. — 

Królowa pozostanie w Osborneliouse do po- 
łowy paździeruika, i w tym czasie przedsię- 
weźmie kilka wycieczek na morze. P 

W czoraj w literackim iustytucie w John Stret 
odbyło się bardzo liczne zgromadzenie karty- 
stów, które mialo na celu utworzenie komite- 
tów wyborczych, aby przy następuych powsze- 
chnych wyborach, starać się o wybór takich 
człouków do izby niższćj, którzyby mieli na 
celu powszechne prawo głosowania. 

Obecuie troskliwość rządu słusznie zwróco- 
na jest na przedmioty praktyczue. Stan ogro- 
dowin i kartofli w większćj części powiatów 
Angli, w Szkocyi, a szczególnićj w Irlandyi, 
jest opłakania godny. Choroba kartoflana poka- 
zuje się bez porównania daleko gorszą i po- 
wszechniejszą niż w przeszłym rokn. Bo gdy 
cała przeszłoroczna strata w Irlaućyi uie prze- 
wyżźszała trzecićj części przecięciowego zbioru, 
tymczasem terazniejsza wynosić będzie 48 czę- 
ści. Szczęście, że lud irlaudzki przyzwyczaja 
się coraz bardzićj do cbleba kukurydzowego, i 
wielkie massy tego zboża uadchodzą ze Stauów 
Zjeduoczouych. Pomimo to potrzeba będzie nie: 
zmiernych wysileń rządu, aby lud, mianowicie 
w Irlandyi, zasłouić od okropności głodu. Nie 
wiele lepszy stau jest Szkocyi; tylko, że tam 
lndność nie jest tak skupioua, a sposobność do 
zarobkowania ciąglejsza. Do tego slan zdrowia 
jest coraz gorszy. W wieln miejscach umiera 
dwa razy więcćj ludzi niż zwykle, a to bez 
istnienia Żadnćj madzwycząjnćj lub zaraźliwćj 
choroby; bo przypadki tak uazwanćj cholery an- 
gielskićj, według zdauia lekarzy, uie mają wca- 
le charakteru zarazy. 

— Madryt 29 Sierpnia. — 

Dzisiejsza Gaz. Madrycka zawiera dekret 


królowćj Izabelli, w którym ogłasza, że po 
wysłuchaniu swojćj rady ministrów, postauowi- 
ła zaślubić się z bratem swoim stryjecznyw, lu- 
fantem Don Franciszkiem z Assizu, xciem Ka- 
dyxu, najstarszym synem Infanta Don Franci- 
szka de Paula. 

Kortezy zwołane są na d. 14 września, dla 
powzięcia wiadomości o tem postanowieniu kró- 
lowćj. 

Zapewniają, że małżeństwo Infantki Ludwi- 
ki, siostry królowej, z xciem Moutpensier, zo- 
stało już ułożone. 

Królowa Izabella urodziła się 10 pażd. 1830, 
ma więc blizko lat 16 wieku. Infant Don Fran- 
ciszek z Assizn urodzony 31 maja 1822, ma 
więc lat 24. — infantka Ludwika urodziła się 30 
stycznia 1832, ma zatem lat 44 i 7 miesięcy; 
xżę Montpensier urod. się 31 lipca 1824, ma 
więc lat 22, 

W różne strooy rozesłano dziś gońców z 
uwiadomieniem dworów zagranicznych o powyż- 
szem postanowieniu królowej. 
èa List prywatny z Madrytu z dnia 29 sierpnia 
donosi, że królowa Izabella zaręczouą została 
poprzeduićj nocy z [afautem Dun Franciszkiem 
z Assizn, 

— Konstantynopol 19 Sierpnia. — 

Słychać, że w tych dniach wysłani będą in- 
Żenierowie do Warny, Sylistryi i Ruszczuku, 
dla obejrzenia tamecznych fortyfikacyj i przed- 
łożenia Seriaskierowi anszlagów na koszta po- 
trzebnych reparacyj. 

Omar Pasza, słyuny z czasów zaburzeń al- 
bańskich, posłany został namiestnikowi Trebi-- 
zondy, dla użycia go przeciwko niespokojuym 
furdom. 

Mehmed Ali otrzymał ód sułtana przy po- 
żegnaniu bogato brylantami przyozdobioną mi- 
niaturę jego. Pomiędzy innemi podarunkami, 
jakie Mehmed Ali w seraju otrzymał, wymie— 
niają szczególnićj brylant 27 karatowy, który 
sam wart jest milion piastrów, i 6 złotych klej- 
notami ozdobionych wazonów. 


œ 


Rozmaitosci. 


— 


HRABIA WALICKI I XIĄŻĘ FR. SAP. 
(Ciąg dalszy.) 


. Owoż, jakim sposobem xiążę Sap. wyszedł z 
niebezpieczeństwa: kamerdyner jego, Francuz, o- 
trzyniawszy na piśmie rozkaz, żeby szkatułkę od.. 
dać w ręce obcego człowieka, wnet domyślił się, 
że w tem jakaś się niegodziwość kryje. 7 razu 
chciał zatrzymać posłańca , lecz lękał się, czy ztąd 
nie wyniknie co złego, ponieważ xiążę napisał, 
Zeby szkalułkę przysłac natychmiast, nie pytając. 
Wydał ją więc, lecz wziąwszy z sobą drugiego 
znajomego lokaja, biegł dopóty w ślad za posłań- 
cem, który wsiadł do fiakra, póki na ulicy nie 
znaleźli yprodgego pojazdu do najęcia. Dojechaw- 
szy do domu, gdzie się scena powyższa odegry- 
wała, kamerdyner poruczył lokajowi wyśledzić, 
jakiemi schodami posłaniec szkatułkę zaniesie, sem 


zaś pospieszył do komissarza policyi. Szczególny 
i szczęśliwy traf zdarzył, że tam właśnie zgro- 
madziła się cała brygada policyjna, dla rewizyi 
składu towarów pomówionego o kontrabandę; po- 
licya ogł więc natychmiast nieść xięciu pomoc, 
i przybyła w tym celu w sainą porę. 

Zdarzenie to nie odstręczyło go bynajmniej od 
ubiegania się za awanturami; mówił nawet, ze li- 
czy je do najprzyjemniejszych wspomnień swego 
Życia. „Nie wyohrazicie sobie, mówił do nas, jak 
rozkosznego doznałem uczucia wydobywszy się z 
tej łotrowskićj jaskini! Takie chwale milionami nie 
dadzą się opłacić; jużto najprzód pieniądze w 
szkatułce uważałem jakby za wygrane; powtóre 
poznałem cenę Życia, będąc na włosek od śmier- 
ci, nakoniec zyskałem przyjaciela w moim wier- 
nym kamerdynerze.* Xiążę przeliczywszy pienią- 
dze będące w szkatułce, zniewolił kamerdynera 
do przyjęcia wexlu na takąż sunmęi wypłacił mu 
ją po powrocie swoim do kraju. 

Taki to pau, bogaty i dziwak, znalazł Wali- 
ckiego we Lwowie służącego za markiera. Roz- 
mówiwszy się z nim sam na sam, wywiedziawszy 
się o jego pochodzeniu i kolejach, xiążę, znający 
dobrze Buczyńskich, gdyż i san na Białej Rursi, 
gdzie tamci mieszkali, ogromne posiadał dobra, o- 
iarował mu swą pomoc, i wziął go z sobą do 
Wiednia. Następnie xiążę wyjechał za interesami 
z Wiednia do Polski, Walicki został. Narniętności 
do gry xiążę nie uważał za wadę, tem więcćj, że 
sam w wysokim stopniu jćj ulegał, i dla tego po- 
lubiwszy Walickiego, dał mu pieniędzy, jakto mó- 
wią na szczęście. 

W Wiedniu, w jakiejś tam pokątnej traktyer- 
ni, Walicki, będący w spółce z kilku drobnemi 
szulerami, ciągnął bank. Już było po północy, 
szczęście sprzyjało bankierowi, kieszenie poniterów 
wypróżniły się, i gra miała się ku końcowi, gdy 
wszedł mężczyzna w wieku, wysoki, chudy, z 
długiemi wąsami, w węgierskiej czapce futrzanćj, 
ohwinięty szerokim węgierskim płaszczem. Uważ- 
nie przypatrywał się grze, nakoniec podjął kartę 
ze stołu, podsunął i rzekł: va banque! Spólnicy 
Walickiego zmięszali się, lecz on dodał im serca i 
oświadczył, że ciągnąć będzie. „Proszę wprzódy 
przeliczyć pieniądze, niech pan odpowiednią suw= 
mę na stole położy," odezwał się jeden ze spól- 
ników banku. Ządanie było słuszne, ale Węgier 
nie zgadzał się na nie, powiedział nawet, że nie 
ma z sobą pieniędzy, lecz jeżeli są uczciwemi lu- 
dźmi, powinni mu wierzyć na słowo. Towarzysze 
Walickiego opierali się, ale on wpatrzywszy się w 
Węgra, wyczytał w jego twarzy tyle szlachetno- 
ści I powagi, że odwruagjąc się do spólników: „,„Od- 
suncie, rzekł, panowie bank na stronę: ja sam 
odpowiadam temu panu na słowo, jeśli on wzywa 
mnie na konor.“ „Tak cię lubię, zawołał Węgier; 
ciągniji'* Walicki pociągnął i ubił kartę. Prze- 
liczono pieniądze, było wszystkiego około pięćset 
dukatów. „Czy nie łaska teraz pójść ze mną dla 
odebrania wygranćj?* rzekł Węgier. „Jak się po- 
doba, odpowiedział Walicki. Spólnicy chcieli iść 
z mim razem, ale Węgier nie pozwalając na to, 
żądał żeby Walicki poszedł z nim tylko sam; Wa- 
licki i w tem jeszcze ustąpił życzeniu nieznajome- 
go, nie zważając na upomnienia swoich towarzy- 
szów. Kilka przeszli ulic, w tem Węgier stanął 
przed wielkim pałacem , zadzwonił, a szwajcar w 
liberyi otworzywszy, usunął się na bok z głęho- 
kim ukłonem. Węgier poprowadził Walickiego 
przez szereg wspaniałych komnat do gabinetu; 2 


galonowych lakajów szłe przed niemi ze światłem. 
Meros msiąść, rzekł Węgier. Walieki usiadł, — 
„Kto pan jesteś?€© zapytał nieznajomy. — „Preten- 
dent do korony Połskićj;* odpowiedział zręcznie 
Wałęki, widząc, że ma do czynienia z dziwakiem 
„A lo jakiem prawem?" spytał Węgier. — „Pra- 
wem urodzenia, odpawiedział Walicki ; jestem szla- 
chci polski, nazywam się Walicki, a wiadomo pa- 
nii, że każdy szłacheic polski może być Królem 
obrany.* Węgier uśmiechnął się: — „Mam honor 
rekomendować się penu wzajemnie, jestem xiążę 
E., magnat węgierski, Panu, jako pretendentowi 
do korony Polskićj, i ranie jako magnatowi wę- 
gierskiemu, nie bardzo przystoi odwidzać takie miej- 
sea, jak to, gdzieśmy się spotkali... ale czesami za- 
zachodzę do podobnych kątów dla zabicia czasu.“ 
„da zaś chodzę tam z potrzeby“ odparł Walicki i 
respowiedział mu całą swoją bistoryę. Szczerość, 
rozsądek i uksztułeenie młodzieńca, podobały się 
magnatowi, który poczytał sobie za ohowiązek wy- 
nagródzić mu okazane zaufanie. Odliczywszy pie- 
niądze, magnat rozstał się z nowym znajomym, za- 
pisawszy sobie jego adres. W kilka dni późnićj, 
xiążę E wywiedziawszy się zapewnie o Walickim 
w biurze policyi, albo u posła rzeczypospolitej, 
zaprosił go do siebie na objad , i przedstawił kre- 
wnym i znajomym, jako swego przyjaciela, wzglę- 
dem którego ma obowiązki, i którego los najmo- 
cniéj go obchodzi. Walicki potrafił tak się prowa- 
dzić, Że zyskał przychylność wszystkich i został 
domownikiera maguata, który go do tego stopnia 
polubił, że nie mógł obejść się bez niego. Po nie- 
jekira czasie wypadło xięciu E. jechać do Paryża 
w misy dyplomatycznej; wziął z sobą Wabickie- 
ga, otwęrcyt my wstęp do wszystkich domów, w 

rych sam bywał, a między innemi wprowadził 
fe da ziężuńj Palignas , ulubionćj przyjaciółki kré- 
lowéj Mazyi Antoniny. Wszystko to opowiedział 
mi Francuz Deronne , który przez wiela lat zarzą- 
dzał domem. Wąlickięgo i posiadał całe jego zau- 
Tanie. 


Odtąd żadnych już szczegółów nie mamy o dał- 
szych Walickiego przygodach. Wiadomo tylko że 
był przedstawiony na dworze francuzkin, bywał 
na wieczorach u królowej, i mile widziany w pier- 
wszych domach paryzkich, zawiązał stosunki przy- 
jaźni z wieła znakomitemi cudzoziemcami bawią- 
cemi w Paryżu, i z członkami ciała dyplomatycz= 
nego. Zwidził Anglię, Włochy, całe Niemcy, po- 
dróżując po pańsku, en grand seigneur, I wró- 
cit do Paryża w początkach rewolucyi francuz- 
kiej Słyszałem nawęt, że miał sposobność wy- 
świadczenia wielu usług rodzinie królewskićj, któ- 
ra po powrocie jego do Paryża, znajdowała się w 
snutnem położeniu, że mianowicię Królowa Ma- 
tyg Antonina zaszczycała go szczególnem zaufaniem. 
Walicki nigdy nie mięszał się do spraw politycz 
nych i rzadko nawet o polityce rozmawiał, ale o- 
czywiście był arystokratą w duszy, a zwolenni- 
kiem rządu monarchicznego z przekonania. Znaj- 
dując się w Paryżu podczas rewmolucyi, poznał 
wielu głównych jej aktorów i sam słyszałem , jak 
kiedyś wspominając o Mirabeau, powiedział o nim: 
Mauvais plaisani et mauvais joueur., Szczerze 
uholewał nad wywrócemwiem dawnego porządku 
rzeczy we Francyi, i w ogólności nienawidził re- 
wolucyonistów. Gdy raz przy nim odezwano się,” 
że Lafayette mógłby ocalić tron i monarchię, Wa- 
Kcki zawołał z Zywością : „Nigdy! znam dohrze 
Lafayetta, poczciwy człowiek ale słabego chara- 
kteru. (Ð. n.) 


PRZYJECHALI DO KEAKOWA. 
Od dnia 16 do dnia 17 Września. 
Borkowski Stanisław hr., Grodzicka Amłonina, 
z Polski ;-- Ossuchowska Eufemia ob., Sroczyńska 
Edward ob., Christ Ignacy, Czezik Emanuel, Sła+ 
wiński Zygmunt ob., z Galicya,-- Sponer Teodor, 
z. Pruss. 
Peyjechali z Krakowa. 
Milżecki Wincenty ob., Kabaczek Marcin , Cho- 
Uylski Kajetan ob., Baurertz Rafał, Kisielewski Jó- 
zef ob., do Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


NorARYUSZ PUBLICZNY 

Wolnego Miasła Krakowa i Jego Okhrężu. 

Podaje do pnbłicznćj wiadomości iż stóso- 
wnie do polecenia W. Trybunału W. M. Kra- 
kowa i J. O. z dnia 1 Września 1846 N. 4488 
w dniy 22 Września 1846 o godzinie 3 z pe- 
łądsia sprzednnemi zostaną w drodze pertrakta- 
cyi spadkowój ruchomości po Ś. p. Karolu Za- 
górskim E r Krakowie na Kleparzwi 
w domu pod L, , 


Kraków dnia 12 Września 4846 r. z 


(2r.) (podp.) E. Ekielski. 


nara aa 
Pisarze Banku Pobożnegą w. Krakowie. . 
Na żądanie strony ioteressowanėj zawiada- 
miają iż od fantu trzonków sztuk 22, łyżek 


~ poniesienie 


sztuk-6, wazowa 1, do śmietanki 1, do lego- 
miny 1, cążki do cukru i sitko, próby Ł1 i 12 
lutów 102 ważące, dnia 15 Grndnia 1843 roku 
do N. 31 pod Literą F.. w Banku Pobożnym 
zastawionego , według oświadczenia zgłaszają 
cćj się o wykupno jego osoby, kartka czyli re- 
wera Bankowy miał zaginąć, przeto wzywają. 
wszysikich inlere w tém mających, aby nej- 
dalćj do dnia ? Listopada m b. o wyknpno te- 
ga fantn zgłosili się, gdyż w razie niezgłosze- 
nia się, rzeczony fant osobie zgłaszającej się, 
ledo, przeciągu czasu niezawodnie wydanym 
zie. 
$ Kraków d. 1 Sierpnia 1846 r. 
Stachowicz. 
(3r.) 


X. Praszkiewicz. 
prywatne. 


MŁYNEK pęcąny na którym czterech ludej 
dziesnie zmele na piel $ kopoy zboża, który 
te młynek da się bardzo łatwo urządzić na je- 


dnego kenia, jest de sprzedania w Królewskich 
Browaracb. (r.) 


